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czenia do domu . miot. zł. z  — , kw art 
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miea. z ł.2 -40 , kw art T —  
miea. zł. 5  — , kw art 1 5 '—

Numer telefonii 
REDAKCJI 

11'ADM INISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto PKO Lwów 
to  5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I AD M IN ISTRA CJI: 

L W ftW , UL. ZIMOROW ICZA 15 I. p .
C E N A
NUMERU

Liaty nalaiy m in o w a ć . — R eklam acje 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10 gr.

Cany ogłoaaaAt
Za 1 wiersz milimetr. («*/« cm. szer.) w zwykłych ogłoezeaiaca 

Se, w nadezłanem i w nekrolog i i !  a r .  U , w krnnice, reper
tuar, dział gozpodarczy. pctkl « tek id a  gr. Ta, pod nagłów
kiem na plarwaze) stronie z ł. 1*—.  Tabelaryczne o N  prc. drw
ię). Za (edno słowo w drobnych ogłoszeniach ar- H , xup»w 
i Iprzedat słowo g r . >1, matrymonielne, koretpondi ircjw 
□rywalu, słowo a r . M, dla pauuM uJgcych pracy g r . a. 
Z zaztncteinem  mlelzc ZZ p rc. Zagraniczne o V* p rc. órolwj.

lak będzie wyglądał 
parlament sowiecki?

Z a kilka dni już cdbędą się na całym 
obszarze Z SSR  wybory do t. zw. Naj* 
wyższej Rady Z SSR  nazywanej w So* 
Wmach „Wierchownym Sowietem". 
W szystkie przygotowani* dio aktu wy* 
borcŁego iObtały już dokonane Można 
już również zorjentować się w składzie 
przyszłego parlamentu sowieckiego. 
Jak  w adomo, w dniu 12*go grudnia wy 
brane będą obydwie izby „wierchorne
go sowietu" — r a ja  Z SSR  i rada naro
dowości ZSSR. D o pierwszej izby ma 
być wybranych 569 członków, a do dru* 
giej, to znaczy do rady narodowości 
574. Czołową grupę kandydatów do 
obydwu izb ustawodawczych stanową 
jedenastu członków Politbiuro tego 
najwyższego organu politycznego, do 
którego faktycznie należy cała władza 
w olbrzymim państwie sowieckim. Są 
t o  przywódcy wszechzwiązkow _ j  partii 
komunistycznej oraz wybitni cztonko* 
wie rządu sowieckiego. Stalin, Moło* 
fow, marszałek Woroszyłow, Kalinin, 
komisarz aprowizacji Mikojan, korni* 
sarz finansów Czub ar priewudnicz^ y 
loomlsji kontroli Andrejew, komisarz 
ciężkiego przemysłu Ła^ar Kaganowicz, 
pierwszy sekreta®* komu..L»ty.cxnej par* 
tii Ukrainy Kosior przewodniczący 
C IT A  Ukrainy, Petrowski oraz wszech 
władny dzisiaj Kene*diny komisarz bez
pieczeństwa Jeżów. Następną grupę 
kandydatów wyborczych do parlamen* 
tu sowieckiego stanowi 4«ch przywód* 
ców Kom intern u j komunistycznej mię* 
dzynarodówki związków zawodowych, 
Profintem, — generalny sekretarz Ko- 
mintemu Bułgar 1 hmitrow, członek 
komitatu wykonawczego komintemu 
Maniuilski, sekretarz generalny czerwo* 
nej międzynarodówki Gruzin Michał. 
D o trzeciej grupy należy przeszło 200 
sekretarzy komitetów partyjnych, kra* 
,owych i obwodowych. Jest to zwarta 
grupa biurokracji partyjnej zależnej 
całkowicie od Stalina i od członków 
Politbiuro. Dość licznie repirezemowa* 
na będzie w parlamencie sowieckim ar* 
mia czerwona. Oprócz 4-ch marszałków 
— Worcszyłowa, Jcgorowa Budienne* 
go i Bluchera do parlamentu sowieckie* 
go wejdą wszyscy zastępcy komisarza 
obrony Woroszyluwa, a więc kom en* 
d«r t sił moirskich W iktorów, szef so» 
wieckiego lotiiictwa wojennego Auknis 
Oraz dwóch komisarzy politycznych ar
mii czerwonej Smimow i Szczadenko. 
M a być wybrany lówhież szef sztabu 
generalnego *rm i czerwonej Szapo^z* 
Bikow oraz prawie wszyscy dowódcy 
okręgów wojennych Z SSR. Poza tymi 
wybitnymi wojskowymi wvsunięto sze> 
reg kandydatów wojskowych soośród 
młodszej części sowieckiego korpusu 
oficerskiego. Tak np. w jednym z okrę* 
gów wysuniętych dowódcę pułku mo
skiewskiej i dvwizii proletariackiej Ry» 
czakowa. Dywizja ta jest rodzajem 
gwardu orzvbocznej Stalina W szyst* 
kiego do obyawu izb ustawodawczych 
wejdzie przeszło 200 wojskowych kan* 
dydatów, co nada parlamentowi sowiec
kiemu specyficznego zabarwienia. W  
związku z tak liczna grupą wojskowych 
kandydatów wysuniętych do Rady N aj 
wyższej Z SSR  utrzymują pogłoski — 
żc Stalin zawarł porozumienie wybór* 
cze z irmią czerwoną, aby zanewn.ć so* 
bie całkowite zwycięstwo. Poza liczny* 
mi przedstawicielami armii czerwonej 
wrjdzr do parlamentu cowieckiego dość

Min. Delbos o wynikach swych rozm ów
w  W arszawie.

.Warszawa. 7. 12. (P A T .) W czoraj o 
godz. 11 odbyła się w  salonach amba*
sady francuskiej konferencja prasowa, 
na której min. Delbos złożył obszerne 
sprawozdanie.

Na wstępie min. Delbos wyraził po* 
dziękowanie przedstawicielom prasy 
za pełne zrozumienia i taktu kom enta
rze, jakimi pisma polskie zaopatrzyły 
jego wizytę w Polsce. Prasa polska, 
bez różnicy odcieni politycznych, zgo
towała mi — oświadczył min. Deibos 
— przyjęcie równie serdeczne, jak  
samorzutne, będące wyrazem uczuć, 
żywionych przez Polskę w stosunku 
do Francji. Nie omieszkam po powro
cie do Paryża podkreślić tego faktu, 
świadczącego o trwałości łączącego nas 
sojuszu.

Miałem zaszczyt być przedstawiony 
Pana Prezydentowi R. P., którego po* 
znanie uczyniło na mnie głębokie wia* 
żenie. Odnowiłem w Warszawie znajo* 
mość z Marszałkiem Ry dzem-śmiglym, 
którego poznałem podczas jego podró 
ży do Paryża, Byłem szczęśliwy, mo
gąc nawiązać rozmowy z moim przy
jacielem mm. Beckiem, z którym nie* 
jednokrotnie spotykałem się w Paryżu 
i Genewie. Dana mi również była spo* 
sobność przeprowadzenia rozmów z p. 
premierem gen. Składkowskim i człon* 
kami rządu polskiego. Rozmowy, jakie

odbyłem w W arszawie, pozostawiły 
mi jak  najlepsze wrażenie. Będąc obo* 
wiązanym dc naturalnej w podobnych 
wypadkach dyskrecji, nie mogę oczy* 
w iick  analizować tutaj przebiegu mo» 
ich rozmów z min. Beckiem. Dwa wiel 
kią przyjęcia — u ministra Becka i u 
ambasadora Noela — pozwoliły mi ze- 
tknąć się z szerck.rru kołami społeczeń 
stwa polskiego. Podczas licznych 
rozmów, jakie odbyłem przy tej 
okazji, byłem uderzony, jak bardzo 
rozpowszechniona jest w Polsce zna
jomość Francji i spraw francuskich.

Pobyt mój w W arszawie utwierdził 
mme w przekonaniu , że nasz sojusz 
zawarty jest nie tylko w tekstach trak
tatów, ale, że tkwi on swymi korzenia* 
mi w sercach i jest nierozerwalny, 
przyczyniając się jednocześnie do o* 
gólnej stabilizacji pokoiu.

Następnie min. Delbos wspomniał o 
gościnnym przyjęciu na ratuszu u pre* 
r.ydenta nt. st. Warszawy p. St. Sta
rzyńskiego i wyrazi! żal, że pobyt jego 
w W arszawie, którą poznał już daw
niej przelotnie, był tak krótki. Pozwo
lił mu on jednak stwierdzić olbrzymie 
postępy, dokonane w ciągu tak krót* 
kiegó czasu dzięki wytrwałości, praco* 
witości, dyscyplinie i pomysłowości 
Polaków. Warszawa doznała prawdz4? 
ivej metamorfozy i stała się obecnie

Słowacja kolonią czeską.
Praga. 7. 12. (PA T). Sytuacja w par

lamencie praskim coraz bardziej się 
zaostrza. Dawno już nie słyszano tutaj 
tak opozycyjnych przemówień i nigdy 
nie padały tak ostre słowa pod adre
sem rządu czechosłowackiego, a na* 
wet i samego państwa, jak  obecnie. 
Wielką burzę wywołały piz°de wszyst 
kim dwa przemówienia, a mianowicie 
Sidora, posła słowackiej partii ludo* 
wej ks. Hlinki, oraz przedstawiciela 
Sudeten=Deutschepartei dr Roschc.

Pierwszy w ostrych słowach napię* 
tnował usiłowania Pragi zczechizowa* 
nia Słowaków oraz niszczenie elementu 
słowackiego w jego własnym kraju, tj. 
w Słowacji. Stwierdził on, ze Słowacja 
jest traktowana przez Czechów jak  ko* 
łonie, które wyzyskuje się bezwzglę* 
dnie i w każdym kierunku.

Prasa nie mogła podać całości prza* 
mówienia, ponieważ znaczna część je* 
go została skonfiskowana.

1.500 sam olotów dla Chin.
Tokio. 7. 12. (P A T ) Agencja Doinei 

donosi z Fiongkongu, iż dnia 1 grud
nia przybyła tam małżonka b ambasado 
ra sowieckiego w Chinach Bogomoło* 
Wa. celem podpisania kontraktu na do
stawę Chinom 1500 samolotów, wielkiej 
ilości artylerii, zwłaszcza przeciwlotni* 
czfj oraz karabinów maszynowych.

Z  panią Bojomolow przybył Fran* 
cuz i Amerykanin Wspomniana broń 
ma być częściowo zakupiona w Amery* 
ce za pośrednictwem sowieckim. Szwa ■

liczna grupa wyższych funkcjonariuszy 
sowieckiej służby bezpieczeństwa (daw» 
niej G P U ). N a czele tej grupy stoi ge* 
m ralnv komisarz bezpieczeństwa Je 
żów. Wszyscy szefowie resortu bezpie* 
czeństwa w 11 republikach sowieckich 
maja być wybrani do parlamentu so* 
wieckiego. Poza tym młodsi funkcjom a* 
riusze tegio resortu w liczbie przeszło 
80 stanowić będą zwartą gruipę tak zwa 
nych czekiStów w sowieckich izbach u* 
stawodawczych. Obecność rozproszonej 
grupy, tak zanej inteligencji sowieckiej 
oraz odznaczonych orderami stachano* 
wców, robotników i rolników już nie

gier marsz. Czang*Kai»Szeka, Tu*Sung 
zażądał od banków kantońskich 7 mi* 
Iionów dolarów, które zostały zdepono* 
wane w jednym z banków amerykań
skich

Donoszą poza tym, że 9 sowieckich 
samolotów, pilotowanych przez sowie* 
ckich lotników. 3 bm wylądowało w m. 
Nanczang (stolica prowincji Kiangsi) 
Samoloty przyleciały przez chiński Tur 
ki es tan.

wpłynie na układ sił w Najwyższej Ra* 
dzie Z SSR . Najbardziej aktywną część 
je j stanowić będą jx»słowie zależni od 
członków Politbiuro *  głównie od Sta* 
lina i Jeżowa. Tak więc, już dzisiaj mo. 
in a  powiedzieć, że wvhramy w dniu 12 
grudnia parlament sowiecki będzie je* 
dynie fikcją przedstawicielstwa naro
dowego, w istocie zaś będzie wierną o J* 
bitką układu sił, jaki panuje na Krem* 
lu i w partii komunistycznej. W  tych 
warunkach zarówno wybory jak i sam 
parlament sowiecki tracą wszelkie zna* 
czenie wydarzenia politycznego

naprawdę wielką stolicą współczesną.
Z wielką przyjemnością zwiedziłem 

— mówił min. Delbos — piękne zaby* 
tki sztuki stolicy Polski, a zwłaszcza 
pałac łazienkowski i pałac w W ilano* 
wie, będące prawdziwymi klejnotami 
sztuki.

Podróż m ają do W arszawy — o* 
świadczył min. Delbos — poprzedziła 
wizyta w Londynie wespół z premie* 
rem Chautemps, która wykazała po* 
nownie współpracę Francji i wielkiej 
Brytanii. Byłem wzruszony gestem, 
pełnym kurtuazji, ministra Neuratha, 
który przybył na dworzec podczas me 
go przejazdu przez Berlin.

Min. Delbos podkreślił następnie 
wzmożenie sił Polski i Francji, doda
jąc: „Jest to bardzo ważne, bo słabi
przecież dzisiaj się nie liczą". Te ele
menty oraz moja podróż — mówił da
lej min. Delbos — są wzajemnie ze so* 
bą związane i zmierzają do zacieśnię* 
nia więzów, łączących państwa, pracu* 
jące na rzecz pokoju. Współpraca ta 
nie jest jidnak skierowana przeciwko 
nikomu i ma jedynie na celu, obok za
pewnienia bezpieczeństwa, współdzia
łanie w dz’ele uspokojenia i wspólny 
wysiłek na rzecz odprężenia w stosun
kach międzynarodowych.

Kończąc, min. Delbos wyraził raz je* 
szcze podziękowanie przedstawicielom 
pia»y za życzliwe przyjęcie.

R Z Ą D  „W IE L K IE G O  SZ A N G * 
H A JU A

Szanghaj. 7. 12. (P A T .) Powstał au* 
tonomiczny rząd „W ielkiego Szangha* 
ju “, na którego czele stanął b. minister 
finansów za czasów rządu dra Sunyat* 
sena, Su*Szien. Nowy rząd szanghaiskt 
ma wszcząć niezwłocznie rokowania 
pokojowe z Japonią.

Z W O Ł A N IE  P L E N A R N E G O  PO* 
SIE D Z E N IA  SE JM U .

Warszawa 7. 12 (F A T ). Marszałek 
Sejmu St. Car zwołał plenarne posie* 
dzeme Sejmu na czwartek 9 bm na go* 
dzmę 10. Porządek di ienny rego po* 
siidzcnia będzie ustalony jutro.

G EN  .IN T EN D EN T ST RO H M  
W PO LSC E.

W arszawa. 7. 12. (PA T.) Na zaipro* 
szenie prezydenta miasta poznania 
pod ął się inscenizacji „Latającego H o
lendra" w operze poznańskiej wielce 
zasłużony dla propagandy muzyki poi 
skiej w Niemczech i odznaczony zło* 
tym laurtm akademickim gen. inten* 
dent opery w Hamburgu p. Strohra.

Premiera odbędzie się 18 bm,
P. Si rohmowj zawdzięczamy wysta* 

wienie „Fialki" w Hamburgu i Bwli-t 
nie oraz ..H am asi" w Hamburgu,

A K A D E M IA  Z  O KA ZJI Ś W IĘ  [A  
N A R O D O W E G O  F IN L A N D JI.

Warszawa. 7. 12. ( P A T .) Dziś o go* 
dżinie 20*ej w sali Warszawskiego To*

1 warzystwa Naukowego przy ul. Nowy 
Świat nr. 72 odbyła się uroczysta aka* 
demia ku uczczeniu 20*Iecia niepodle* 
płości i święta narodowego Finlandii, 
urządzona staraniem Towarzystwa poi* 
sko*fińskiego w W arszawie
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Wiadomości bieżące.
W to re k

Ambrożego 
Jutro: Niep. NMP. 

Wschód słońca 7'30 ] 
Zachód .  15-25

TEATF. WIELKI.
Wtorek godz. 20 „Dama pikowa" opeia. 
Środa godr, 20.30 Koncert chóru bułgar* 

skiego.

TEA TR  ROZM AETOSCL
Wtorek g o i : .  19.30 „Ten : tamten . 
środa godz. 19.30 „Ten i tamten .

KINOTEATRY.
APOLLO „Więzień z wyspy diabelskiej 

— za ouizi winy 
A T L A N T IC : „Ostatni pociąg z oblężo* 

nego miasta
CA SIN O : „Dziewczęta z Nowul.pck". 
OHLMERA: „Paramatra z Leander". 
EU RO PA : „Król i chórzystka". 
KO PERN IK: „Znachor*1 wg powieści

Dołęgi Most d>vi cza.
M A RYSIEŃ KA : „Dybuk".
M U ZA : „Atak o św iae".
P A JA C E : „Czar cyganerii".
PA X : „Białe róże".
R A J: „Pan redakior sraleie".
RIA LTO : „Z miłości niedostatecznie". 
STY LO W Y : „Gwiazda Riwiery" i rewia. 
ŚW IT : „Klub kobiet z Darrieux“ i „Cov* 

boy bohater".
TO N : „W siódmym niebie".
U C IEC H A : „Daniel Boone" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5.
„Ren". P ękne zdjęda z natury 6 widok: 

starożytnych zamków.

Weterani górnictwa polskiego
o d zn a c ze n i d yp lo m a m i h o n o ro w y m i.

Słoboda Rungurska. 7. 12. (P A T .) 
Słoboda Rungurska, stara stanica 
przemysłu naftowego, jedna z pierw* 
szych kopalń naftowych w Polsce i w 
Europie, przeżyła w dniu 4 grudnia, 
w dmu święta górników podniosłą 
chwilę odznaczenia najstarszych robot 
l.ików tej kopalni.

Osada zost da założona przez twór* 
cę polskiego przemysłu naftowego ł 
wielkiego patriotę ubiegłego stulecia, 
Stanisława Szczepanowskiego, w roku 
1880, oraz Feliksa Vincenza, żyjącego 
do dziś ojca znakomitego pisarza, auto 
ra pięknej książki o Huculszczyźnle 
„na wysokiej połoninie**.

Ministerstwo przemysłu i handlu u* 
stanowiło odznaczenie dla robotników 
górników t. z. dyplom honorowy wraz

z żttonem pamiątkowym za długolet* 
nią nienaganną pracę w górnictwie. Ze 
Słobody rungurskiej zostało odznaczo 
nych dwóch: Andrzej Raróg, 80*lefnl 
stai uszek, który przepracował w tym 
zagłębiu 51 lat i pracuje nadal, i 6G*let* 
m Józef Mucha, który ma za sobą 31 
lat pracy.

Uroczystość dekoracji, która od tyła  
się we I wowie, rozpoczęto Mszą św.. 
w kościele Marii Magdaleny. Następ* 
nie w „ali Izb/ przemysłowo*handlo* 
wej delegat Min. Przem. i handlu inż. 
Fnedberg wręczył dyplomy i odznaki 
48 robotnikom^górnikom z rozmaitych 
kopalń wschodniej Małopolski. Udział 
w tym święcie wzięli przedstawiciele 
władz rządowych i naftowych.

— O p et. — T«_»tr Wielki Dziś o  g. 20 
„Dama pikowa" Czajkowskiego, p o i kie* 
rown. muz. świetnego kapelmistrza p. W. 
Bierdiajewa w obsadzie doskonałych scli* 
stów sce,i warsz. Lizę śpiewa p. Maria Bu* 
dz:szewska, pierwszy sopran dramatyczny 
opery waisz. Jako Paulinę usłyszymy mło* 
dą świetnie zapowiadającą się p. G. Nardi, 
Hermana śpiewa p. M Perkovicz, Je b  kie* 
go p. Dolnichi Tomskiego p. Roman Wra* 
ga W  penisowej roli „Damy pikowej" wy* 
stąpi p. Hinglerówna. Dalszą obsadę two* 
rzą p. Popow-iczćwna, Słoniewska, Roma* 
nowski, Karwicz, Hlady i ani. Reżyseruje 
p. Ułuchmow. 10 b. m. „Halka" pod kier. 
W. Bierdiajewa.

Bilety w kasie Teatru W . i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5.

— Koncert reprezentacyjnego chóiu boi* 
garskiego „Gusła" w Teatrze Wielkim od* 
będzie się we środę o godz. 7.30. W obec wy 
jątkowo serdecznych uczuć, jakie żywi spo* 
łeczeństwo polskie dla Bułgarii w związku 
z bohaterskimi wysiłkami w poszukiwaniu 
polskiego samolotu, chór bułgarski niewąt* 
pliwie spotka się ze szczególnie życzliwym 
przyjęciem społeczeństwa. Dla umożliwię* 
nia publiczności wzięcia udziału w minife* 
stacyjnym przyjęciu najmilszych gości, ju* 
trzejszy koncert dany będzie po cenach 
zniż. Bilety w kasach przedsprzedaży w 
Teatrze W . i w ka».e miastowej.

— Oswtnie przedstawienia „Ten i tam* 
ten" po c< mach zniżonych dziś we wt *  
rek, jutro w środę i w piątek w świetnie 
zgranej obsadzie pp : Ankwicz*Szyjkowska, 
Paszkowska, Zbie' zowska, Bielicka, Leliwa 
Szymański, Szyndler, Więckowski. Abona* 
ment 7.

— Prayrcmii la  „Sissy" w Teatrze Wiel*
kim w sobotę bieżącego tygodnia. Prace 
nad przygotowaniem pięknej i melodyjnej 
operetki Kreislera dobiegają kcńca pod 
kierown. i w inscenizacji dyr. Wan.eckie* 
go, w oprać, muzycznym J. Munda. Do ob, 
sady „Sissy1 zostały specjalnie zaangażo* 
wane M. Kauoe, świeina śpiewaczka ope. 
ry i operetki warsz. i poznańskiej, St. Wi, 
tas, popularny tenor znany z występów w 
Polskim Radio, St. Stadnikówna, doskonal: 
wodewilistka oraz F. Kuligowski, długoletni 
filar lwowskiej operetki Jednocześnie wv* 
stąpią pp.: Aaikwicz„Szyikowska, Chaniec* 
ka, Zbierzowska, Borowy Leliwa, Mierze* 
iew-ski, Pitoł.ijówna, Kępka*Ba]erski, N:c* 
przewski, Szalawski, Więckowski, Zintel. 
Dekoracje i kosriumy projektu M. Różań* 
skiego.

I I 1
we

HOMWUKAT*.
— Staraniem Komitetu Budowy rzym sk< , 

katolickiego Kości Ma parafialnego we 
Lwowie—‘śygniówce, odbędzie się 8 b. m. 
o 12.30 w Teatrze W . Koncert — Poranek z 
łaskawym współ” dz. P. T . Pop-elowej Zo* 
fii, Listowskiej Florentyny, Reychana Le* 
szka i Pclsk. Tow. Śpiew. Echo*Macierz. 
Dochód na budowę kościoła.

— Wystawa obrazów i grafik W. J. Brej* 
tera i W. Walkerowej zostanie otwarta w 
dniu 8 bm. o godz. 12 w lokalu Zawód. 
Związku Art. Plastyków (ul. Dz'eduszv* 
dkicŁ 1, I. p.).

— Bat zpośc śpiewacy 1 Zarząd Związku 
v rTT»a diory lwowskie, aby celem powita* 
ma OAifąi^kiego chóru „Gusl t“ zebrały się 
we 4r~ lę 8 b*n. o godzinie 12 przt d dwór-* 
cem koleje wynt skad udadzą się na peron.

— Zarzad Powtąuców Śląskich we Lwo* 
Wic zawiidami,, -cłonków, z.c tuit. Grupa 
została na podstawie tL-cyzji Głównego Za* 
rządu w Ka*ow c?ch przemianowaną
,-Zarżą J Powiał >wy“ z  następujący skła. 
dem Zarządu: Komisarz Czapa Antoni kpt. 
w st. sp., I. zast. kom. Ptrro: Ludwik, II. 
zast. kom. d-. Zych Władysław, sekretarz 
Kregl er Edward.

Inauguracja lw ow skiej sekcji
.In s titu to  Italia n o  di C u ltu ra ".

Zebranie zagaił prez. prof. Bulanda, 
który przemawiał po polsku i w zakoń
czeniu wniósł okrzyk na cześć Italii. 
Z  kolei, imieniem amabasadoia bar. V a 
leniina zabrał głos dyr. Stanghellini, 
po czym przemawiał dr Galio. Wszy* 
scy ci mówcy podkreślili serdeczne wę* 
zły, łączące naród pokki z włoskim i tra 
dycyjną przyjaźń dla Italii we Lwowie, 
który posiada wicie pamiątek, świad* 
czących o kulturalii/m współżycia obu 
narodów Inaugurację zakończył J. E. 
Bontempelli przepięknym odrzytem, po* 
święconym niedawno zmarłemu gental* 
nemu pisarzowi włoskiego Luigi Piran- 
delli‘em|u. W  wygłoszonym w szczegól
nie suggestywnej formie odczycie, po* 
sługując się przepięknym językiem wło* 
skini, prelegent nakreślił sylwetkę du* 
chową i literacką Pirandella, postaci je 
dnej z najoryginalniejszych, jaką zna li* 
teratura europejska. Odczyt nagrodzili 
liczn i o b ecn i b u rzą  ol la sk ó w

W czoraj wieczorem odbyła się 
Lwowie inauguracja W łoskiego Insty
tutu Kultur/ (lstituto Italiano di Cul* 
tura). Instytut len powstał jako drugi 
z kolei po krakowskim. Oddział warsza* 
wskiego instytutu tejże nazwy. Na inau 
gurację, która odbyła się w salonach In* 
styturu orzy ul. Akademickiej 28, przy
byli ze strony włoskiej przedstawiciel 
ambasadora włoskiego w W arszawie 
p. Arturo Stanghellini, znakomity pi* 
sarz członek Król. Akademii W łoskiej 
Massimo Bontempelli, dy/ektor Insty* 
tutu lwowskiego j lektor jęz włoskiego 
na U . J . K. dr Carlo Galio i przedstawi* 
ciele kolonu włoskiej. Ze strony poi* 
skiej przybyli: dziekan W ydzału  Hu* 
manistycznego U . J . K. prof. romani* 
styki dlr Zygmunt Czerny, prez. Komi
tetu Polsko*Włoskiego im. Dante Ali- 
ghieri we Lwowie prof U . J. K. dr Ed* 
mund Bulanda i wielu wybitnych przed 
naW"cieli świaita naukowego literackie* 

go, oraz liczni we Lwowie przyjaciele 
Italii.

C zy zmieniać p an loterii.
Ostatnio podaliśmy charakterystyce* 

ny artykuł, krytykujący obecny pl in 
gry na loterii klasowej Dziś podajemy 
znów za pras? stołeczną uwagi, b ę j ’ .c  
■wyrazem zupełnie odmiennego punktu 
widzenia. Czytelnicy- nasi w ten sp-.sób 
mają możność zapoznania się z najp o
ważniejszymi argumentami krytyki

„Niewątpliwie dyskusja dotyc ząca c  -er 
tualnych zmian w planie gry Loterii K la-oL 
wej jest bardzo interesująca i przytucshbv 
wiele pożytku i graczom i Monopolowi Lo* 
teryjnemu.

Zachodzi jedynie obawa, by zn<~> ł> J  nie 
wpaść w drugą skrajność. Należałoby za* 
tem wysłuchać głosów wszystkich.

Człowiek zarabiający na swoje utrzyma* 
nie, nawet skromne, ale takie, które mu wy* 
starcza na życie, uważa powodzenie n* lo? 
terii za uśmiech szczęścia, a i. e za jakąś 
sprawiedliwość losu. Znam rakiego, który 
tonie w długach, choć wygrał już dwa razy 
dość pokaźne sumy, a obecnie wciąż czeka 
na nową wygraną, któraby go wybawiła z

opresji. Toki człowiek jednak nie jest zdro* 
wym typem gracza loteryjnego. Zdrowy 
gracz próbuje szczęścia, korzysta z  każdej 
okazji, na koszta związane z tymi próbami 
preliminuje co miesiąc pewną stałą kwotę w 
swoim budżecie i czeka, kiedy kolej przyj* 
dzic n i niego.

Jestem przekonany, że większość takich 
graczy jest fatalistami. Jeślj przyjdzie szczę* 
ście, to przyjdzie mimo wszystko, ale wtedy 
chodzi o to. by to szczęście, b-j ło jak naj* 
większe. Jeśli chodzi o  mnie osobiście, to 
chciałbym mieć jak najwięcej przyjemności 
nawet w oczekiwaniu. Jeśli czekam n. pic* 
ni„Jze „z nieba", to niech ten pieniądz wy* 
raża się przynajmniej cyfrą dziesięciu mi* 
Iionów. Inne sumy to tylko wygrane potac* 
szenia.

Może nie wszyscy zgodzą się ze mną, a 
na ptwno ni- mój przvjaciel, nonący w dłu* 
gach. A-le wielu jest takich jak ja. Jeśli Lo* 
teria ma zmieniać teraz plan, niech i  moje 
uwagi coś znaczą".

KRONIKA MIEJSKA.
Kradzież lisa po seansie kinowym. VTczc» 

raj wieczorem w czasie opuszczania sali ki, 
na „Casino" po zakończonym seansie zło* 
dziej skradł ze szyji na szkodę Heleny Lp« 
wenworth drogocennego lisa. Natychimiasrc, 
we poszukiwania za złodziejem pozostały 
bez wyniku.

Okradziony w restauracji. Przedwczoraj 
w restauracji Stocka przy ul. Łyczakowskiej 
zabawiał się malarz pokojowy Władysław 
Konon, zam w Kolonii Krzywczycki-j w 
towarzystwie znajomego lakiernika Wójcie* 
cha Wesołego. W  toku zabawy p. Konon 
usnął, a gdy po pewnym czasie się obudził, 
stwierdził brak portmonetki z kwotą 90 zł. 
Poszkodowany rzucił podeirzenie na swego 
towarzysza, którego przytrzymano aż do 
przeprowadzenia dochodzeń.

N igłe zasłabnięcie w czarne rozprawy.
Wazoraj około god l. 14 wezwano Pogoto* 
wie ratunkowe, do sądu grodzkiego przy u . 
Sadowej, gdrie w czasie rozprawy zasfoMa 
48*letnfa Zofia Ltmiec. Pogotowie po udzie 
leniu jej pierwszej pomocy odwiozło chorą 
do je j mieszkania.

Latający gzyms. O fura niemiłe przygodę 
p a Jł wczoraj Wojciech Koserki, s z o f -  
fWoioiecKa 71, któremu na głowę spadł 
ezyms z kam enicy przy ul. Karalnickiej 1. 
Rannemu szoferowi Poaotowie ratunkowe 
udzieliło pierwszej pomocy.

v,K R O SN O tt D L A  A R M II.
Krosno. (P A T .) Dnia 12 b. m. odbę* 

dzie się w Krośnie uroczystość poświę 
cenią tkalni Zakładów Przemysłu Lnla 
nego, połączona z poświęceniem fabry* 
cznego sprzętu pożarniczego i uroczy* 
stym przekazaniem dla Armii czterech 
karabinów maszynowych, ufundowa** 
nych ze składek pracowników fabryce* 
nych Podkreślić należy, że fabryczna 
straż pożarna Zakładów Przemysłu 
Lnianego „Krosno" wysunęła sir na 
czoło wszystkich straży w powiecie.

Giełda z  dnia 7  grudn a.
W ARSZAW A — G IEŁD A P U N IĘ Z N A

Dewizy: Belgii 89.85, Berlin 212.97, Am* 
sterdam 294.15, Koper haga 118.14, Londyn 
26.41, N. Jork  czeki 5.27 , trzy ósme, kabel 
5.27 i pięć ósmych, Oslo 132.65, Paryż 17.93, 
Praga 18.57, Sztokholm 136.10, Zurych 
122.20, Mediolan 27.88. Papi*rv procentowe 
wewn. 60, inv.cst. 76.50, konwers. 63.65. pr. 
dolar. 10.50, konrolidac 63. Ał:cj‘e: Bank 
Polski 108.25, Cukier 33.50, Lilpop 56.

LWÓW -  GIFŁD A ZBOZGW A.
Na Liiełdzie obroty w licznych irtyku* 

. lach. Jęczmitń i kukurydza obniżyły się w 
1 cenie. Tendencja chwiejna.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

W arszaw a. 7. 12. (PA T). Pan prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj- SkłaćL 
kowski przyjął wczoraj red. Piestrzyń* 
skiegc i Wiewiórskiego, którzy zapro* 

i sili p. Premiera na członka honorowe* 
go Komitetu uczczenia pamięci ś. p. 
W o j c i e c h a  S t p i c z v ń s k i * a o .

Następnie p. Premier przyjął prezy* 
dium Tow. polsko*francuskiego w oso 
bach pp. Augusta Zaleskiego, W acła* 
wa Ostrowskiego, Leopolda W elhsza i 
Stefana Holtorpa. Delegacja zaprosiła 
p. Premiera na uroczystość odsłonię 
cia tablicy ku czci NaDoleona w Hote* 
lu Angielskim w dniu 10 b. m.

O ) KTZYT M IN . G R O D Y Ń SK IE G O .
W arszawa. 7. 12. (P A L .) W  dniu 6 

grudnia b. r. przed mikrofonem Pol* 
skiego Radia wygłosił odczyt pedsekre 
tarz stanu w Ministerstwie skarbu 
prof. dr. Tadeusz Grodyński na te* 
mat: „Budżet a gospodarstwo narodo* 
we".

K O N F E R E N C JA  R E D A K T O R Ó W  
PO L SK IC H  C Z A SO P ISM  H IS T C R Y  

C Z N Y C H .
W czoraj na Uniwersytecie J . K. od* 

była się konferencja redaktorów pol
skich czasopism historycznych, na któ* 
tą przybyli: ze Lwowa prof. Kolanko w 
ski, prof. Bujak, doc. Tyszkowski, dr 
Hartleb, dr Knot, dr Inglot, z Warsza* 
wy prof. Handelsmamn, mjr. Laskowski 
i dyr. Łopaciński, z Łodzi dyr Lorentz, 
z Gdyni dyr, Borowik, z Równego po* 
seł Hofman. Konferencję zagaił prof. 
Kolankowski, przewodniczył prof. Han* 
delsmann, referował Joc. Tyszkowski 
Przedmiotem obrad była l oordynacja 
pracy czasop;sm naukowo-historycz* 
nych. Doc. Tyszkowski omówił sprawę 
„Kwartalnika Historycznego".

Popołudniu odbyło się posiedzenie 
komisji dydaktycznej Polskiego Tow. 
Historycznego pod przewodnictwem 
prof. Dąbrowskiego (Kraków). Dziś 
przt z cały dzień odbywać się będą o* 
brady 2ai-ząJu gł<TO net;J TuNR. Ti/w. 
Historycznego. (P A T .)

D O  C H R Z E ŚC IJA Ń SK IC H  k u p .  
C Ó W  L W O W A .

Lwowska Kongregacja Kupiecka 
wzywa swych członków do w/zięcia u* 
działu 8 bm. w uroczystościach, zwią* 
zanych ze Świętem Patronki Kupiec* 
twa Polskiego.

Program uroczystości; 6*tą rano 
Msza św- i procesja w Archikatedrze, 
po której JE . Ks. D r Twardowski do* 
kona poświęcenia historycznego wize* 
runku Niepokalanie Poczętej Najśw. 
Panny M arii, gudła Kongregacji. O go* 
dżinie 11,45 Prezes Kongregacji Kupie* 
skiej p. Jan Kanty Pfau wygłosi przed 
mikrofonem Polskiego Radia aktualną 
prelekcję do Kupiectwa Chrześcijań* 
skiego W sch. M ałopolski. O  To, 15 od* 
będzie się w lokalu Kongregacji współ* 
na tradycyjna wieczerza z udziałem 
dostojników Kościoła i przedstawicieli 
W ładz.

Program radiowy.
Srodt, 8 ftrudnin.

Lwów, Godz. 8 : Audycja poranna. 9 :
Nabożeństwo z Bralina Iprzer Poznań), l i :  
I'łytv, 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
symfoniczny. 13: Recytacja prozy. 13.20: 
Muzyka. 14.45: Audycja dla wsi. 15-45:
Audycja dla dzieci. 16.15: Recital sknyP5£* 
wy, 16.50: Pogadanka. 17: Odczyt.
Koncert muzyki religijnej. 17 50' ŚNI' Łyl 
18.05: Kapela ludowa. 19: M u ch o ^ k o .
19.15: Chór mieszany. 19.35: Wiad.
19 50: Po«ad inka. 20: Słuchowisko- **• 45- 
Dziennik wieczorny. 11: Koncert chopmow
ski. 21.45: Kwadrans poezji _22- Muzyka 
taneczna. 22.55 Dziennik wuccz^rny

^ Vly’ (_jzw*et«fc. 9 grudnia.
Lwów G odz 6 15: Audycja poranna

11.15: Audycja J a  s z k ó ł -  11.57: Sygnał
czasu) 12.0 5 Audycja połu Iniowa. 13.50: 
PFty 15' Odcinak gawędy regionalnej.
15 30- W;*<Ł g»sP- 15l1^: Rozmowa muzęka 
z młodzieżą. 16-i5,:7 K“ n! f «  rozrywkowy.
16 50 Potradankf- 17: „Eolska wyprawa na* 
ukowa do Eigir-ta11 mówić Eędą proj Ji 
Michałow k* i P rot- 'Manteuffel. 17.15: Le» 
cital fortepianowy. 17.50: Poradnik sporto* 
wy. 18. 10: Pogadanka. 18.20: JM łoJcież 
lwowska przed mikrofonem". 18.40 „Listy 
i programy". 19: Słuchiow:sko. 19-25: <-hór 
-m ęsk i- 19.50: Pogadanka. 20 Komo-rt. 21.45: 
Szkic literacki. 22: Koncert kameralny. 22.50 
Dziennik wieczorny. 23: „Z albumu ~>i>ea»

1 kera".
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U ST A W A  A N T Y K O M  U N ISTY * 
C Z N A .

A lldorf. (Kanton U ri). 7. 12. (P A T .) 
Rada kantonu U ri opracowała projeKt 
ustawy, na mocy której zakazana ma 
być działalność oiganizacji komunisty* 
cznych i innych, zagrażających pań* 
stwu. Projekt ustawy przewiduje kary 
za działalność agitacyjną, wydawanie 
czasopism, dzienników i ulotek w cha* 
rakterze komunistycznym.

i
P L A N Y  PRO F. P IC C A R D A

Bruksela, 7. 12. (P A T .). Prof. PiC- 
card po powrocie z W iednia oświad* 
czył, iż definitywnie porzucił projekt la* 
tu do stratosfery na wysekości 30.000 m 
w 1938 r. Stanął mu na przeszkodzie 
brak funduszów oraz zamiar zajęcia się 
badaniem głębin morskich.

\
Z N O W U  B Ę D Ą  W A L K i  B Y K Ó W .

Hawana. 7. 12. (P A T .) W krótce ma 
być udzielone ztzwolenie na urządza* 
nie walki byków, które to widowisko 
było z akazane na Kubie od r. 1901 t] 
od czasu okupacji wyspy przez Stany 
Zjednoczone. Pierwsza koncesja tego 
rodzaju została udzielona pewnemu to* 
warzysiwu, które zobowiązało się w y» 
budować arenę kosztem 50G.003 dola*
TÓW.

O B R A D Y  K O M ISY J SE JM O W Y C H

Warszawa 7. 2. (P A T ). Jutro obra* 
dować będą: sejmowa Komisja prawni* 
cza oraz sejmowa Komisja spraw za* 
granicznych.

L IB E R A L IZ A C JA  P R Z E P ISÓ W  
D E W IZ O W Y C H .

Wamzawa. 7. 12. (P A T .) Komisja de 
wizowa uchwaliła nowe przepisy dla 
zakładów ubezpieczenia. Nowe przepi* 
sy  w zakresie obrotu zagranicznymi 1 
krajowymi środkami płatniczymi przy 
regulowaniu należności i zobowiązań z 
tytułu ubezpieczeń i reasekuracji, ozna 
czają dalszą liberalizację przepisów do* 
tych czasowych.

R A D A  Z W IĄ Z K U  ST R A Ż Y  
PO Ż A R N Y C H

Warszawa, 7. 12. (P A T .). W e wto* 
Tek 7 b. m. o godz, 10 rano odbędzie 
się w Warszawie (w lokalu Związku 
Straży Pożarnych R. P. przy ul. Po* 
znańskiei 11) posiedzenie Rady Na* 
czelnej Związku Straży Pożarnych R. P.

Program obejmuje m. in. sprawozda* 
nie z działalności zaiządu głównego za 
rok 1936, sprawozdanie finansowe oraz 
wybory władz do związku.

W T R O K  ŚM IE R C I Z A  SZ PIE G O * 
ST W O .

Warszawa, 7. 12. (P A T ) Bauer Tan, 
obywatel polski, z zawodu kupiec, za* 
mieszkały w Toruniu, skazany został 
wyrokiem sądu apelacyjnego w Pozna* 
niu na karę śmierci za szpiegostwo na 
korzyść jednego z państw ościennych J 
W yrok został wykonany dnia 30 listo* 
pada br. '

99
Londyn. 7. 12. (PA T). „Times" w ar. 

tykule wstępnym komentuje wizytę 
min. Delbosa w Warszawie.

Głównym celem polityki brytyjskiej 
i francuskiej — pisze „Times" — jest 
nic wyjaskrawianie antagonizmów, 
lecz praca nad powszechnym uspoko* 
jeniem. Rozmowy londyńskie stworzy* 
ły właściwe tło dla wizyty Delbosa, 
której widoki zostały jeszcze bardziej 
rozszerzone wskutek szczęśliwego ge
stu min. Neuratha. Przybycie na dwo
rzec min. spr zagt. Rzeszy dia zoba* 
czema się z ministrem Delbos, dowo* 
dzi, że Niemcy pragną utrzymać i roz*

Tokio, 7. 12. (P A T ) Dowództwo 
wojsk japońskich w C hinach komuni* 
kuje: Na froncie szanghajskim, pomi* 
mc, oświadczeń chińskich, że Nankm 
będzie się bronił do ostatniej możliwo* 
ści, oraz pomimo skoncentrowania 300 
tys. żołnierzy chińskich z przeszło 100 
działami przeciwlotniczymi, gwałtowne 
natarcie japońskie definitywnie przeła
mało opór Chińczyków W ojska chiń* 
skie są całkowicie rozbite, zdemorali* 
zowane i cofają się w popłochu. Japoń* 
skie straże przednie dotarły wczoraj o 
godz. 13*ej do m, Kaocziaomen (5 kim. 
na wschód od Nankinu). W edle po* 
wszechnego przekonania, Nankin bę
dzie zdobyty dziś lub jutro.

W  Nankinie zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rady wojennej pod prze* 
wodnictwem marsz. Czang-Kai*Szeka. 
W  mieście proklamowano stan oblęże* 
nia. W ojska japońskie zbliżają się do 
Nankinu z trzech kierunków. Ghińczy* 
cy mogą się cofać jedynie na północny 
brzeg Yangtse w kierunku Puknu Ja-

W arszawa. 7. 12. (P A T .) Tymczaso* 
we zamknięcia rachunków skarbowych 
za miesiąc listopad, będący 8*ym mie* 
siącem b. r. budżetowego, wykazują do 
chody w kwocie 206.710 tys. zł. i wyda 
tki w sumie 203.767 tys. zł. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami wynosi 
2.943 tys. zł. w porównaniu z 1.583 tys. 
zł. w listopadzie 193& r.

W ilno. 7. 12. (PAT.) W czoraj, w 
drugim dniu zjazdu 6 towarzystw po* 
pierania przemysłu ludowego obrady 
rozpoczęły się w godzinach rannych 
odczytaniem referatów B. Tretera „O 
ochronie budownictwa ludowego" i 
K. Biwockiego „Zagadnienie utrzyma
nia stroju ludowego", w którym refe* 
rent poruszył zagadnienie konieczno* 
ści utrzymania stroju, podkreślając, że 
zagłada stroju ludowego powoduje czę 
sto automatyczne zniszczenie całego

winąć przyjazną atmosferę, wytworzo
ną przez wizytę lorda Halifaxa.

Delbos widzi W arszawę w interesu
jącej chwili — pisze „Times" — baro* 
metr polskich stosunków zagranicz* 
nych wskazuje pogodę. Sojusz z Fran* 
cją nabrał nowego życia. Stosunki z 
Niemcami uległy wzmocnieniu wsku
tek ostatnio zawartego układu mniej
szościowego, a z Sowietami trwa układ 
nieagresji. 1 e czynniki polityki zagra* 
nicznej Polski stanowią przedmiot 
wielkich zainteresowań dla rządu fran* 
cuskiego, który z zadowoleniem po* 
witać musi usiłowania usunięcia przy
czyn tarć we wschodniej Europie.

pońskie zwiady lotnicze donoszą, że 
Nankin stoi w płomieniach, zaś wojska 
chińskie pod dowództwem komendanta 
garnizonu nankińskiego gen. Tang* 
Szen*Czi zaczęły wycofywać się na pól 
nocny brzeg rzeki Yangtse Przeprawa 
natrafia na trudności ze względu na 
przeładowanie promów i dotkliwy brak 
innvch środków przewozowych.

W odne samoloty japońskie codzien
nie bomLardują objekty wojskowe w 
m. W uhs oraz cofające się wojska chiń 
skie. Główne siły japońskie, naciera* 
jące na W uhs, zajęły m. Suanczeng (50 
km na południowy»wschód od W uhs). 
Oddziały japońskie, posuwające się 
drogą wodną, znajdują się obecnie w 
odległości 10 kim. na wschód od Wuhs,

Naczelny dowodca wojsk japoń* 
* skich w 'Chinach gen. Matsui, dowódca 

trzeciej floty wiceadmirał Hasegawa ®* 
raz ambasador japoński Kawagoe — 
odbyli wczoraj w Szanghaju naradę w 
związku z oczekiwanym rozwojem sy* 
tuacji. " i

Dochody w listopadzie r. b . wyższe 
są niż w listopadzie 1936 r. o 21,9 mil. 
zł., przy czym wzrost ten przypada na 
wszystkie najważniejsze źródła docho* 
dów skarbowych, jak  podatki bezpo* 
Średnie, pośrednie, cła, monopole I 
przedsiębiorstwa państwowe.

szeregu gałęzi wytwórczości z nim bez 
pośrednio lub pośrednio związanych, 
jak  np. hafciarstwo. tkactwo, kożuch-, 
nvtvVG.

Po odczytaniu referatów, nad któ
rymi yWwiązała się interesująca dys* 
kusja, zjazd uchwalił następujące wnio 
ski:

1) Zjazd, uznając potrzebę prawnej 
ochrony sztuki ludowej przed chaoty
czna i nieodpowiednią ingerencią, zwra 
cn się do podkomisji ochrony sztuki

ludowej o przedyskutowanie i ustalę* 
nie projektu odpowiednich przepisów 
prawnych.

2) Zjazd zwraca się do towarzystw 
i organizacyj, prowadzących handel 
autentycznymi wytworami ludowymi, 
by w porozumieniu z mm. przemysłu 
i handlu starały się o ochronę prawną 
tych wyrobów przed naśladownictwa* 
mi i wyrobami podszywającymi się 
pod nazwę ludowych.

3) Zjazd zwraca się do organizacyj, 
zajmujących się przemysłem ludowym 
oraz dc izb rolniczych, by do pracy w 
tererue angażowały siły fachowe, prze-, 
de wszystkim spośród etnografów, a 
,w oś* odkach o specjalnym znaczenia 
spośród odpowiednio przeszkolonych 
artystów '

4) Zjazd zwraca uwagę odpowie
dnim organizacjom na konieczność 
przemyślenia i zmontowania organiza* 
cji zbytu przedmiotów ludowych.

5) Zjazd rady 6 towarzystw popie
rania pizemysłu ludowego zwraca się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 
oraz Powszechnego Zakładu 1 Jbezpie* 
rżeń W zajemnych, aby do czasu rea* 
lizacji prac biur planów regionalnych, 
Względnie planów zabudowy obsza
rów, na których dochowały się cechf 
regionalnego budownictwa ludowego, 
wydane zostało rozporządzenie wyko- 
nay^se, dotyczące bieżących zagadnień 
budowniczych

M IN . D E L B O S W Y JE C H A Ł  D O  
K R A K O W A

Warszawa, 7 12 (P A T ) W czoraj o 
godz. U *ej w  salonach ambasady fian* 
cuskiej odbyła się konferencja praso
wa, na której p. minister spraw zagra* 
nicznych Delbos złożył oświadczenie 
przedstawicielom prasy polskiej i za* 
granicznej.

O godz. 12*ej min. Delbos przyjął 
przedstawicieli kolonii francuskiej w 
Warszawie. O godz. 13.30 p. min. Del* 
bos podejmowany był śniadaniem w 
ścisłym gronie przez p. min. Becka i 
jego małżonkę. O godz. 16*ej min. Del* 
bos w towarzystwie ambasadora Fran
cji Noela odwiedzili Towarzystwo Nau 
kowfc warszawskie w Pałacu Staszica, 
oprowadzani przez prezesa Towarzyst* 
wa prof. dr. Wacława Sierpińskiego, 
oraz ctłoiików zarządu Towarzystwa, 
po czym zwiedzili instytut francuski.

O godz. 17.55 min. Delbos i min. 
Beck odjechali do Krakowa.

Kraków 7 12. (PAJT). Dzisiaj o go* 
dżinie 23 min. 47 przybył do Krakowa 
pociągiem warszawskim M inister Spr. 
zagr. Francji p. Delbos w towarzys* 
twie Min. Spr. Zagr. p. Becka.

W e wtorek w godzinach rannych p. 
Min. Delbos uda się do krypry pod 
wieżą srebrnych dzwonów na Wawe* 
lu i zwiedzi cenniejsze zabytki miasta, 
po czym w godzinach południowych 
opuści Kraków.

K A Ż D A  O F IA R A , Z A D EK L \R O * 
W A N A  N A  P O M O C  Z IM O W Ą , 
M U SI B Y Ć  SZ Y B K O  Z R F A L IZ O * 

W A N A .

Tim es“  o w izycie m in. De.bosa.

Prze d  upadkiem Nankinu.

W zro st dorhodów skarbowych.

Doniosłe uchwały w  sprawie sztuki
i p rze m y s łu  ludow ego w  Polsce.

Poeła łąki i sadu.
D ziw ny to  by ł człowiek, pan rejent 

z Zam ościa Bolesław  Leśm ian. Praco 
v  ał cicho i skrom nie w swoim  zaw o
dzie. N ie b y ło  w jego  życiu w ielkich 
grom ów  ani potężnych burz. I  —  co  
najważmc isze — przez długie lata nie 
w ielu ty lk o  w Polsce w iedziało, że w 
ścianach kancelarii zam ojskiego rejen 
ta pow stają wiersze, rodzi się najpię* 
gniejsza poezja, w ielka poezja, która 
z Bolesław a Leśm iana uczyniła jed* 
nego z naiwiększvcJh poetów  poł* 
skich.

sm akosze ty lko  i znawcy już przed 
daw nym i laty  rozkoszow ali s ię  poe* 
zjam i m łodego wówczas poety, ogła* 
szanym i na łamach krakow skiego 
„Ż ycia* i w arszaw skiej „Chimery*5, 
ale ogół, szeroki ogół dow iedział się 
w łaściwie o tym , że żyje wśród niego 
w ielki poeta dopiero w tedy, kiedy 
Leśm iana w ybrano do pierwszego 
składu członków  P olsk ie j A kadem ii 
lite ra tu ry . W  pierw szej chwili og ó ł 
naw et dziwił się tvm  w yborom . A le 
o d tąd  L e*ir-an  stal się „popularnYm" 
„bardziej sławnym**.

D ziw ny człow iek i dz* ,m y  poeta. 
Przez cały ciąg życia w ydał ty lko  
trzy  tomiki poezji; „Sad rozstajny", 
„Łąkę** i „N ap ój cien isty". M iędzy 
zaś tomem drugim, k tó ry  ukazał się 
w  r. 1920 a trzecim  — upłynęło Szc* 
snaście lat.

D o  niego to  można dzisiaj odnieść 
jeg o  własne słow a;

.^przewędrował świat cały z obłoków w
obłoki

i leży oto martwy w stu wiosen be/deni 
cienisty jak bór w borze — topielec z zie*

leni".

U m iał 9ię w sw ych wierszach 
ociąć od szarego bana‘u literackiego 
i tw orzył jt dynie naprawdę nowe 

i piękno literackie. Poeta o  w ielkiej 
sile ekspresji i nastroju. B ezkonku
rencyjny w zakresie budow ani t ży
w ych sym bolów , w organizowaniu 
św iata czarów i cudów, upiorów  1 
widm , świata żyw iołów . Tego balia* 
dy — to cudowność i tajemniczość, 

; św iat szczęścia i dziwów „Łąki** N aJ 
piękni iszą m iłością jest m iłość czło*

w e k a  i przyrody, ja k  m iłość króla 
do w ierzby*kochanki w  jed nej z bal* 
lad.

.-Idę łąko ku tobie brzegiem mego szału. 
Ani zbrójmy, ani konny 
z ramion twoich wyjdę wonny 
i duchem oroszonemu uśmiechnięty Ciału".

„Ani zmora z jeziora, ani sen skrzydlaty 
Lecz Łąka nawiedziła wnętrze mojej chatyl 
Trwała ze mną na tej ławie,
Rodmawiając głośno prawie —
Na ścianach mon h — Tosa, na podłodze —

kwiaty..."

„—Nie nacicha ta miłość, co nie zna ror*
łąki!

Usta moje i piersi spragnione są Łąki!
Tam mój obłęd i ostoja,

Gdzie ty szumisz, Łąko moja!
Jakże padmą rozprute według ściegów

pąki..."

Za daleka mi byłaś wpośród kwiatów
cienia,

Łąko — zielona Łąko, szumna od istnienia! 
Chcę, byś była tak bliska,
Dk ta łza, oo gardło ściska,
Kiedy się w niem zapóżni śpiew twego

imienia".

B y ł Leśm ian p rz e je  wszystkim 
wielkim poetą przyrody. W  jego ory* 
ginalnych w izjach św iat z jaw isk natu

ralnych przeobrażał się  w  odkryw a* 
ny przez poetę świat dziwów.

Sam  nazwał się poetą „opłakanym  
wr śn ie", a m otyw  snu i marzenia sen 
nego raz po raz przew ija się u niego 
zwłaszcza w „N apoju cienistym ".

Styl. Leśm iana niezwykle oryginał* 
ny, niemal egzotyczny. Indyw idual
ność poetycka jedna z n a jb u jn ie j
szych. Poezję pojm ow ał jak o  posłań* 
nictw o, z którym  nie szedł przy byle 
okazji.

W y w od ził się duchem z M ło d e j 
P o L k i i może stąd to  zam iowanie d o  
operowania sym bolam i. W ra z  ze 
Staffem  w ybitnie oddziałał na tw ór* 
czość pow oi enną w pierwszym rzę* 
dzie na całego „Skamandra**.

Poezją w ypełnił całe swe życie —■ 
zgodnie z jego „Szewczykiem*, k tóry  
g ło sił:
„Dałeś mi, Boże, kęs istnienia.
Co mi na całą starczy drogę, —
Przebacz, że wpośród nędzy cienia 
Nic ci, prócz butów dać nie mogę.
W szyciu nic nie ma, oprócz szycia, 
więc szyjmy, póki starczy siły!
V  życiu nic nie ma oprócz życia,
W ięc żyjmy aż po kres mogiły".

Bul.
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N A PA D Y  R A B U N K O W E  W  REJO * 
N IE  Z A L E SZ C Z Y C K IM .

Zaleszczyki, (P A T .) Rejon zaleszczy 
cki pozostaje pod wrażeniem napadów 
rabunkowych, dokonywanych przez 
nieuchwytną szajkę Lubienieckiego i 
Tymczaka, która po powiecie borszczo 

wskim obrała sobie powiat zaleszczycki 
za teren swych zbrodniczych operacji. 
W czoraj banda ta dokonała napadu 
na dom rzym.*kat. proboszcza w W i* 
niatyńcach ks. Teodora Kasperskiego. 
Bandyci skierowali do księdza rewol* 
wery, a gdy odmówił wydania pienię* 
dzy, pobili go kolbami, skopali i usiło* 
wali związać. N a wszczęty alarm zbie* 
gli, nie zdążywszy dokonać rabunku.

N a miejsce wypadku wyjechał na* 
tychmiast starosta Krzyżanowski, ko* 
mendant P. P. Moneta j lekarz powia* 
towy dr. Parymończyk, który stw ier
dził u księdza złamanie żebra i tłuczo* 
ne rany na głowie. Ks. Kasperski. 70*le 
tni starzec, jest znanym na całym Podo 
lu wybitnym działaczem społecznym.

Tej samej nocy trzej uzbrojeni w ka* 
rabiny i rewolwery osobnicy, należący 
do tej samej bandy rabusiów, włamali 
się do domu właścicielki folwarku w 
Nowosiółce Kościukowej w odległości 
22 kim. od Zaleszczyk, p. Stelli Men* 
kesowej. Steroryzowawszy domowni* 
ków, którym przedstawili się jako wy* 
wiadowcy policyjni, bandyci przeszu* 
kali mieszkanie i zrabowali pod groźbą 
rewolwerów 140 zł., oraz wartościowe 
przedmioty. Opuściwszy dom, przecię* 
li druty telefonicznie i zabronili właśd* 
cielce pod groźbą zemsty wydalania się 
z domu przez hajbliższą godzinę.

W  obu wypadkach władze wszczęły 
energiczne dochodzenia.

P a m i ę t a j  

c o d z i e n n i e  

o ł z *  O. /W.

M IN . R O M A N  W  Z A G Ł Ę B IU  
K R A K O W SK IM .

Kraków. 7. 12. (P A T .) W czoraj p. 
minister Roman wraz z towarzyszący* 
mi mu osobami, po zwiedzeniu dal* 
szych ośrodków przemysłowych na 
Śląsku, przybył na teren Zagłębia Kra 
kowskiego do Jaworzna.

Po powitaniu p. minister Roman z 
otoczeniem zwiedził kopalnie jaworznł 
ckie, oprowadzany przez dyrektora ge* 
neralnego inż. W achlowskiego i  inży* 
nierów.

Następnie p. minister dokonał deko 
racji zasłużonych górników, po czym 
udał się do Krakowa, aby wziąć udział 
w uroczystym plenarnym posiedzeniu 
krakowskiej Izby przemysło*handIo» 
wej.

Z E B R A N IE  O. Z. N.
Kraków. 7. 12. (P A T .) W czoraj od* 

było się w Krakowie pod przewodnie* 
twem prezesa prof. Styryckiego zebra* 
nie wszystkich prezesów Rad obwo* 
dowych okręgu krakowskiego organl* 
zacji wiejskich O Z N . Po omówieniu 
wyników dotychczasowych prac, omó* 
wiono plan prac dalszych.

PR O C E S O IN C Y D E N T Y  W  C Z A . 
S IE  „ST R A JK U  R O L N E G O ".

Rzeszów. (PA T.) Przed sądem gro* 
dzkim w Głogowie odpowiadał Wła-> 
dysław Brudzą oskarżony o to, że w 
czasie strajku rolnego, jadąc rowerem 
po drodze publicznej, nie dopuszczał 
do miasta kobiet wiejskich niosących 
nabiał. W  wyniku przeprowadzonej 
rozprawy został Brudź uniewinniony, 
od wyroku tego jednak apelował oskar 
życiel publiczny, i obecnie Brudź od* 
powiadał przed sądem okręgowym w 
Rzeszowie jako sądem apelacyjnym. 
Po przeprowadzonej rozprawie został 
skazany na 4 miesiące bezwzględnego 
więzienia.

Ogłoszenia urzędowe.
U C TTA G 3K .

Kra. 1/37. 988/37 i 1013/37. Ofowieszczeaie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Sokalu Bolesław Dyoniziak, 
mający kancelarię w Sokalu przy ul. Koś. 
ciuszki 71 na podstawie art. 602 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 18 
grudnia 1937 r. o  godz. 15*ej w Uhrynowic 
odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości, na. 
leżących do Eustachego Scibor»Ryl9kiego, 
składających się z 1 steity pszenicy jarej 
12x2 s. około 200 kóp oszacowanych na łą„ 
czną sumę 3000 zł.', zaś dnia 27 grudnia 1937 
o godz. 12»ej w Sokalu, ul. Rynek nowy 
odbędzie się l.sza licytacja ruchomości, na. 
leżących do Składtnicy Kółek Rolniczych w 
Sokalu, składających się ze 130 butelek wi. 
aa różnego i 180 kgr. mydła do prania o, 
szacowanych na łączną sumę 1042 zł. Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G r o t t o n .
Sokal, 6  grudnia 1937. 4287K

Km. 1830/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Gródku Jagiell. Witold Podwiń, imający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
■wiadomości, że dnia 20 stycznia 1938 o go* 
dżinie 12,ej w sali posiedzeń N r. 3 Sądu 
grodzkiego w Gródku Jagiell. odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Mozesa Kleista s. 
Oziasza z Gródka Jagiell. połowy miejskiej 
nieruchomości objętej whl. 3771 ks. gr. gm. 
Gródek Jagiell. składającej się z pgr. 6726/2 
o  powierzchni 122 m kw. oraz połowy real
ności ob j. whl. 3774 ks. Gródek Jagiell. 
składającej się z pgr. 6720/2 o powierzchni 
107 m kw. wraz z Dobudowanymi na tych 
parcelach domem parterowym murowanym 
blachą krytym, Nr. 144, 2 werandami, bu. 
dynk;em gospodarczym, wychodkiem i opar 
kanieniem. Nieruchomość położona jest 
przy ul. Kolejowej na Zastawskiem przedm. 
Nieruchomość oszacowana została na yuirę 
z i  6192. cena zaś wywołania wynosi zł 4128. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zŁ 619 gr. 20. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
“ tmch. Papiery wartościowe przyjęte będą 
*  wartości trz< ch czwartych częśd ceny 

do wej. Prr. licytacji będą zachowane 
, warunki licytacyjne, o ile do*
, , P^hcany® obwieszczeniem nie
będą podane do -wiadomości warunki od* 
“ E T -  J ra" a <*<*> trzecich nie będą prze.

i d  na reecz nabywcy bez zastrzeż.*, je , 
zeli osoby t '  P ^ ed  rozpoczęciem p r z ^ £  
Cu n ie  złożą dowodu, ie  wotorfy powódź.

two o zwolnienie nieruchomości lub je j 
części od e^ęzekucji i że uzyskały postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
sztłiie egzekucji. W  dąsu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8*ej 
do 18„tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyijuego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Grodku Jagiell. sala Nr. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 25 listopada 1937. 4256K

II. Km. 18/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Komornik Sądu grodzkiego zumiej 
skiego wc Lwtowic rewiru II. obwieszcza, 
że dnia 11 stycznia 1938 o  godz. 9.30 przed 
poludn. odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja ren!* 
ności położonej we Lwowie Zamarstynowie 
ul. św. Marcina 67 objętej wyk. hip. L. 1329. 
1442, 1443 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamicj, 
skim we Lwowie dlużniczki Heleny Rudz, 
kiej własnych, a składającej się: 1 whl.
1329 z pgr. lkat. 2/12 o powierzchni 148 ni 
kw. (zmniejszona o 68 m kw.) stanowiąca 
drogę, 2. whl. 1442 z pbud. 2/10 o powierz, 
cbni 1459 na kw., na której znajduje się 
dom mieszkalny l*piętrowy murowany, kry* 
ty dachówką z tarasem i balkonem piodpi* 
wniczony, skanalizowany. 3. whl. 1443 z 
pbud. 2/11 o powierzchni 1693 m kw. 
(zmniejszona o 275 m kw.), na której znaj, 
duje się budynek 2,piętrowy, murowany, 
kryty daohówiką, nie wykończony (w/ko* 
nano jedynie rnury i stropy) podpiwniczo* 
ny, skanalizowany, z przynależnościami, 
jak 1 wanna emaliowana, zbiorniki k b ze, 
towe na wodę, dwie kraty ściekowe, 1 kra, 
ta okienna stała, kanał domowy prze cno, 
dzący przez budynek mieszkalny do kolek* 
tora miejskiego przy ulicy Rzecznej — dlu* 
gość 22.65 12 krzewów moreli, 20 krza,
ków róż wysokopiennych kwitnących, 8 
sztuk tuji ozdobnych, 4 krzewy kuliste ni, 
skie, których to wartość oznaczono na kwo, 
tę 2672 zł. 63 gr. mieszcząca się w ce* 
nie oszacowania whl. 1442, ocenionej na ad 
1. na 1036 zł., ad 2- na 69.250 zł. 28 gr., ad 
3. na 51.082 zł. 23 gr. Cena wywołania wv* 
nosi ad 1. 690 zł. 67 gr., ad 2. 46.166 zł. 
67 gr., ad 3. 34.054 zł. 67 gr. Rękojmię w 
wysokości ad 1. 103 zł. 60 gr., ad 2. 6925 
złotych 02 gr., ad 3. 5108 złotych 22 gr. 
wmicn złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko
wych instytucji, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa
piery wartościowe przyjęte będą w warto 
id  trzech czwartych części sumy giełdowej 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby

te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
oienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch ty go, 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru
chomości w dnie powszednie od godziny 
ósmej du ośmnastej, akta zaś postępowa, 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Są, 
dzic.. — Do organów Władcy pu* 
hlicznej i Instytucji publicznych po* 
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych zwra, 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków i innych danin publicznych należ* 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pierwszeń
stwa zaspokojenia
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskie*© 

Rewiru II.
Lwów, 23 października 1937. 4282K

Km. 821/37. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem Antoni Paoławski, mający kanccla, 
rię w gmachu tut. Sądu -biuro Nr. 12, ul. 
Piłsudskiego Nr. 87 na podstawie, art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, te  
dnia 29 grudnia 1937 o godz. 11 przedpoł. 
w Lataczu odbędzie się l,szia licytacja ru* 
chomości, należących do Michała Krasno, 
polskiego, składających się z 2 koni, 2 żre* 
baków i 1 wózka wyjazdowego, oszaoowa, 
nych na łączną sumę zł. 1400. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 5 grudnia 1937. 4290K

II. Km. 2259/37. Obwieszczenie o  licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu II. rewi-ru Tadeusz Paziuk, 
mający kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adle 
ra Nr. 2 na podstawie art. 602 k p - podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 gru, 
dnia 1937 o godz. 12,ej w Jankowcach od
będzie się 1 -sza licytacja ruchomości, nale
żących do Michała GottwMda, składających 
się z kredensu dębowego, stołu dębowego, 
pokojowego, 6 krzeseł dębowych, 2 szalek 
nocnych. ‘ dębowych, kilimu kosowskiego 
(3 m x 2.25), cielęcia czerwonego, 5 mies., 
12 sztuk indyków, 2 krów, czarnej i czarno,

- białej, radia 3 lamp. bez marki, 1 szafy je
sionowej oraz psychy jesionowej z lustrem, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1004. Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejsou i czasie wyżej oznaczonym. (W  
sprawie Jana; Padło).

KotM nuk Sądu Groazkitgo Rewiru 11.
Tarnopol, 27 listopada 1937. '3N9K

RO ZM AITE.
Frez. 1771/37. Komisarz dla rekonstrukcji 

ksiąg gruntowych pTzy Sądzie grodzkim w 
Janowie Lwowskim ogłasza, że w dniach 
od 15 do 22 grądnia 1937 w razie zgłoszę, 
ńi.i zarzutów przeciw prawdziwości wyło, 
żouych arkuszów posiadania w gminie kat. 
Lelcohówka dalsze dochodzenia na miejscu 
prowadzone będą. Dr. Nowosielski. 42X5

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

D O RO C ZN E W ALN E ZEBRA N IE 
Spółdzielczego Stowarzyszenia Mieszkaniu, 
wego Profesorów Politechniki Lwowskiej 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1937 roku o 
godzinie 11 w gabinecie Prof. Dra W, B o , 
rowicza (Sapiehy 12 parter) z -następującym 

porządkiem dziennym-
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego 

W. Z.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania z dn. 18. X II. 1936 r.
3) Sprawozdanie Związku Spółdzielni i 

Zrzeszeń Pracowniczych Rzp. P. z dn. 27 
sierpnia 1937 r. z rewizji Spółdzielni z dn. 
23 X I. 11936.

4) Sprawozdanie z działalności R. N- i 
Zarządu,

5) Zamknięcie rachunków za okres gos, 
podarczy 19łV5/3V.

6) Wini-osek na udzielenie Zarządowi ab* 
solutofium.

7) Preliminarz budżetowy na okres 
1937/38.

8) W ybór 5*aiu członków Rady Nadzór, 
czej.

9) Zmiana statutu.
10) Wolne wnioski i interpelaajie.
Lwów, dnia 1 grudnia 1937.

ZA ZARZĄD:
Prof. Dr. W  Borowicz wr 

Prof. Dr. A. Kuryło wr. 4285

a P O L H IN "  Lw ów , dtila 4 grudnia IMT r -
Państwowa Fabryka weJ6w Hłnerafnyck

54/Bfl

ZaKup ro p y  b ru t to w e j
p n « z  „POLMtM" Państw ow ą Fabryką OieJów Hinerainych.
Na podstawie art, 3-go ust. z dnia 1 maja 1923 i . Dz. CL R. P. nr. 55 poz. 387. 

„Polmin“ Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych oświadcza, i i  wykona prawo zakupu
następujących marek ropy „ruttowej. wyprodukowanej w
Borysław
Blałkówka-Winnica 
Bltków-Franco Polonaise 
Bltków-Pasieczna loco Dą

browa 
Blthów-Stondard Nobel 
Bitków Zofia-Stella 
Dobrucowa 
Dolina 
Gorlice
Grabownica-Humniska £>ezp. 
Grabownica-Humniska paraf. 
Haiklowa
Humnlska-Brzozów
Iwonicz
Jaszczew
Klimkówka
Krosno wolna od paraf. 
Krosno parafinowa

Krościenko wolna od parof.
Krościenko parafinowa
Kryg zielona
Kryg czarna
Libusza
L ipie
Lipinki
Lubatowka
Łodyna
Majdan-Rosulna 
Męcma Wielka 
Męcinka
Męcinka parafinowa 
Młynki Stara wieś 
Mokre
Mrainic a- Wierzchnia 
Opaka
Pereprostyna
Potok

miesiącu lla to p ad zla  1UT r .
Roztoki
Równe Rogi wolna od paraf. 
Równe Rogi parafinowa 
Rypne 
Schodnlca 
Stańków*
Starawieś ciemna 
Strzelblce 
Toroszówka 
Turaszówk«-Ewa 
Turzepole 
Tyrawa Solna 
Urycz 
Wańków*
Węglówka 
Wuha 
Z ołowie 
Zmiennica

Innych gatunków, wyiej niewymientonyeh, „Polmin" Państwowa Fabryka Olejów 
Minera nych nie zakupuje.

Ponadto „Polmin Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych podaje do wladomaści. 
i i  zgocn e  z art. 2-gim powyżej wymienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy bruttowej 
z miesiąca listopada 1937 r. za 1 wagon 6  IOlOOO kg. ropy loco zbiorniki towarzystw 
maga/ynowo*tłoczniowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy marki:

Borysław . ne Zł. 1 505— Męcina Wielka
Biułkówka-Winnica n n 1.435— Męcinka
B-tków Franco - Polo Męcinka paraf. .

naise m w 1.521 — Młynkl-Starawleś .
Bttków-Pasieczna 1. Dą Mokre

browa a * 1.660— Mrainica Wierzchnia
Bitków Standard-Nobel n n 1.602— Opaka
Bitków Zofia-Stella B fi 1.853*— Orów
Bitków Barbara (Segil) n 9 2.098 — Pereprostyna
Dobrucowa u B 1.435— Popiele
Dolina m a 1.698— Potok
Gorlice n w 1.558— Rajskie
Grabownica - Humniske Ropienka ad Dukla

bezparafinowa . 9 a 1 955— Roztoki
Grabownica - Humniska Równe-Rogi wolna od

parafinowa » 9 1.653— parafiny
Harklowa . »» 9 1.365— Równe-Rogl parafinowe
Hołowiecko w I.505-— Rymanów .
Humnlska-Brzozów W B 1.816"— Rypne
Iwonicz B W 1.558"— Schodnica.
Jaszczew  . m. W i .558'— Słoboda Rungurska
Klęczany . n n 1.988'— Stańkowa .
Klimkówka 1,401*— Stara-wieś jasna .
Kosmacz . w 1.441*— Stara-wieś ciemna
Krosno wolna od paraf. » n 1.352 — Strzelblce .
Krosno parafinowa 9 1.331*— Szymbark
Krościanko wolna od Toroszówka

parafiny . w 1.352— Turaszówka-Ewa .
Krościenko parafinowa w m 1.331— Turzepole .
Kryg łielnna fi 9 1 .4 * 5 - Tyrawa Solna
Kryg czarna m 9 1 .2 3 1 - Urycz
Libusza B 9 1376 — Wańkowa .
Lipie W m 1353*— Węglówka .

Lipinki m 9 1 462'— Wulko
Lubatówka M 9 1.401*— Zagórz
Lodyna m » 1.414’— Załawie
Majdan Rosulna . n 9 1.491 — Zmiennica

na Zł. 1350 —
JP 1.550—

3 9 1.470’ -
9 9 1383—
9 9 1.824 —
71 9 1.473—
W 9 1305—
w 9 1 505—
w 9 1.550—
a B 1.505—

1.938—
1.445—

9 9 1.441 —
a 9 Z098"—

9 9 1.412’—
9 9 1.251’—
B 1.350—

1.479—
L ess

9 m i e —
1.505—
2.098—
1.983—

B 1301'
B 9 J.479-—
9 9 2.170—
a 9 t.525—
N m 1356—
9 9 1.505*—
9

* 1 .7 0 2 .-
9

9 9 1.402 —

9 9 1 .3 5 2 -
9 9 1.401—
9 9 1.441 —
9 B 1354—
9 * 1380—
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„ P  0  L  M I  N “
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
(— ) Hermann (— )  dr Druszklcwlcr
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